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Uniwersytet lwowski powstańcom G3 roku.
(Do illustracyi tytułowej i illustracyi w tekście).
Spełniły się w reszcie nasze m arzenia, za które 

walczyli i ginęli bohaterscy  uczestnicy w alk o nie­
podległość Polski. Z pośród  nich nie wielu zostało 
przy życiu w eteranów  63 roku. A tym, którzy do­
żyli szczęśliw ej chwili w skrzeszenia  państw a pol­
skiego, należy się hołd i cześć. O bjaw em  takiego 
hołdu była p iękna uroczystość nadan ia  doktoratów  
honorow ych siedm iu uczestnikom  pow stan ia  63 r. 
przez U niw ersytet lwowski. H onorow y tytuł dok­
tora teologii otrzym ał X Dr W ładysław  C hotkow ski, 
b. prof. U niw ersytetu Jagiellońskiego, doktorat praw a 
W ojciech Biechoński, prez. T ow arzystw a uczest­
ników  pow stan ia  i senator B olesław  Lim anowski. 
D oktorat m edycyny otrzym ał Ag. Kwaśnicki, lekarz, 
filozofii M aryan D nbiecki, B enedykt D ybow ski oraz 
inż Zygm unt M ineyko.

N a uroczystość zebrali się w  auli senat z re­
ktorem, przedstaw iciele w ładz cywilnych i w oj­
skow ych, reprezentanci św iata  naukow ego i liczni 
goście. Po odegraniu  hym nu przez orkiestrę i po 
śpiew ie chóru akadem ickiego  przem ów ił rektor 
N arajew ski i prof. Zakrzew ski. W reszcie po od­
czytaniu dyplom ów  przem aw iał im ieniem  odzna­
czonych Dr W ładysław  C hotkow ski, poczem  chór 
odśp iew ał G audę Mater, a orkiestra odegrała  hym n 
narodow y.

Manifestacyjny pogrzeb ofiary zamachu 
w Uimersytecie warszawskim.

Dla oddan ia  hołdu ofierze potw ornego zam a­
chu w  m urach uniw ersytetu w arszaw skiego, ś. p. 
prof. O rzęckietnu, zgrom adziły się tłum ne zastępy 
zarów no w św iątyni św. Krzyża, jak na  ulicach 
przyległych. M ało szerszym  m asom  jako cichy ba­
dacz znany, ś. p. prof. Rom an Orzęcki przez sw ą 
śm ierć m ęczeńską stał się sym bolem  walki, jaką 
naród polski musi staczać z ciem nem i siłami, które 
pracują na zgubę jego i państw a. W e w spólnem  
odczuciu treści w ew nętrznej m anifestacyi żałobnej 
tkwiło potężne sursum corda d la m as społeczeń­
stwa, zebranych przy trum nie ś. p. prof. Orzęckiego.

T łum y w cześnie ustaw iły się wzdłuż linii po­
chodu od w ylotu ul. Św iętokrzyskiej aż do koś­
cioła PP. W izytek i na ui. T raugutta. Na znacznej

U niw ersy te t lw ow ski pow stańcom  63. ro k u : Nadanie doktoratów honorowych powstańcom 63. roku 
(siedzą): ks. dr. Chokowskiemu, dr. Limanowskiemu, dr. Dubickiemu, dr. Biechońskiemu.

F o t. M. M ttnz, Lwów.

przestrzeni rozw inął się szpaler sztandarów  insty- 
tucyi, należących do Z jednoczenia polskich sto­
w arzyszeń. T rum nę ze zwłokam i ustaw iono po­
środku naw y głów nej św iątyni na  w ysokim  kata­
falku, osłoniętym  z boków  szeregiem  w ieńców , 
przew ażnie z białych kwiatów. Fotele z prezbi- 
teryum  zajęli przedstaw iciele w yższych uczelni, 
rządu, senatu, sejm u i w ojskow ości. M szę św iętą 
przy głów nym  ołtarzu odpraw ił ks. dziekan prof, 
M ichalski w  licznej asyście księży-słuchaczów  wy­
działu teologicznego. Na chórze w ykonano pieśni 
żałobne przy tow arzyszeniu organów  i orkiestry. 
Z kazalnicy w  potężnych słow ach żegnał zm ar­
łego prof. Antoni Szlagow ski, m ów iąc o jasnej 
postaci zgasłego tak  tragicznie m ęża nauki i ośw iad­
czając, iż m ow a nasza  nie m a słów dość silnych 
dla po tępienia spraw ców  bezm yślnego, dzikiego 
zam achu.

Zdjęto następnie trum nę ze zw łokam i z ka ta ­
falku i poniesiono przy dźw iękach m arsza Cho­

pina do wozu żałobnego. Przodem  kroczyli p rzed­
staw iciele w yższych uczelni. Za nimi słuchacze 
z w ieńcm i w  dłoniach. O rszak żałobny p row adził 
ks. p rałat Szczęśniak w  bardzo licznej asyście du­
chow ieństw a św ieckiego i zakonnego.

Po obu stronach wozu żałobnego kroczyła 
w arta  honorow a, złożona z przedstaw icieli polskich 
korporacyi akadem ickich ze sztandaram i w szyst­
kich korporacyi, spow item i w  krepę i z obnażo- 
nemi szpadam i. K ordon po obu stronach ulicy, 
zapełnionej g łow a przy głow ie m asam i ludności, 
tworzyli studenci.

Ze św iątyni orszak żałobny podążył na  p o d ­
w órze U niw ersytetu. P rzed  w ejściem  do gm achu 
głów nego, gdzie balkony przykryto kirem, usta­
wili się przedstaw iciele w ładz i różnych grup  sp o ­
łeczeństw a. P rezydenta  Rzeczypospolitej rep rezen­
tow ał w żałobnej uroczystośct szef kancelaryi w oj­
s k o w e j  r o t m i s t r z  P u s ł o w s k i ,  w o j s k o W O Ś Ć  Z a ś  p. O.

dow ódcy okręgu korpuśnego  jen. Pogorzelski, za-


